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Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 


Tow. Nowotko - symbolem najlepszych tradycji 


POLSKIEGO RUCHU ROBOTNICZEGO 


w niedziele 13 bm, w Ciechanowie (woj. warszawskie) na terenie 


cukrowni Ciechanów odbyła się podniosła uroczystość 
pamięci pierwszego sekretarza generalnego KC PPR 


Nowotki, 


W czasie uroczystości, 


wzięło udział ponad 7% tys. osób, 


przemiańowano cukrownię „Ciecha- | stawicieli 
7 wię" k, Miata 
nów“ na cukrownię im. Marcelega |zaw., organizacji społecznych 


oddania hołdu 
tow. Marcelego 


zasłużonego bojownikao prawa ludu pracującego w Polsce. 


w. której |sztandarami, 


Przybyłych na uroczystość przed- 
władz partyjnych, zw. 
oraz 


Nowotki, odsłaniajac tablicę pamijt |żonę I syną Nowotki powitał na te- 


kowa i udexorowania odznaczeniami| ręnie 


państwowymi żyjących 


'jeszcze|Z. PPC tow. 


cukrowni przew. zarz. gł. Z. 
Jan Leszczyński, po 


współtowarzyszy pracy-i walki Mar|czym do licznie zebranych robotni= 


celego Nowotki. 


"Niewielkie miasteczko Ciechanów |partyjnych, które 


ków- cukrowni, delegacji komitetów 
stawiły się ze 


1 okolica sa całkowicie pod wraże- |sztandarami oraz członków miejsco- 
niem uroczystości. Domy w mieście |wego społeczeństwa przermówił i= 


i chaty podmiejskie udekorowano |mieniem 


KC PPR tow. gen. Wi- 


fiagami narodowymi i czerwonymi i told, 


Przemówienie tow. gen. Witolda 


Marceli Nowotko — mówi wolno, |współdziałania robotników polskich 


donośnym głosem 
ciszy gen. Witold — nieztomny bo- 
jownik 
syn ludu pracującego, który w 
kie swe siły i zdolności, cały 
i niezmordówaną energię poświęci 
sprawie narodowego i społecznego 
wyzwolenia ludu polskiego, był naj- 
lepszym przedstawicielem tych tra- 
dycj, które lczły u podstaw Pol- 
skiej Partii Nohotniczej. 

Członek socjał - demokracji Kró* 
leśtwa Polskiego i Litwy, jeden z 
pierwszy: członków i wybitnych 
działaczy  Koinunistyczriej Partii 
Polski... długoletni więzień Polski sa- 


947 2% 
szyżt- 


pat 


nacyjnej, bezkuttyromiaoyjy "TORZE JT 


zator hasła zjednoczenia wszystkich 
postępówych sit narodu do bezlitos= 
nej walki z okupantom — był No- 
wotko pierwszym seluwotnrzem Ee" 
neralnym Polskiej Partii Robotai- 
czej. : 7 

Gen. Witold opisuje następnie: ży- 
cie Marcelego: Nowotki, Urodzony w 
rodzinie robotnika folwarcznego w 
15 roku życia wstępuje na prakly- 
kę ślugarską do cukrowni Ciecha- 
nów. 

Z chwilą wybuchu wojny świato= 
wej Nowotko wstępuje do partii, W 
tym czasie, gdy prawica PPS stanę- 
ła po strońie mocarstw centralnych 
— Niemiec i Austro - Węgier i roz= 
płynęła się w obozie legionowym 
Piłsudskiego — SDKPIL występo- 
wałą z całą Siłą przeciwko orienta- 
cji na państwa: zaborcze, 

Wierna swym zasadom solidarno- 
ści międzynarodowej SDKPiL kon- 
sekwentnie giosiłą konieczność 


wśród głęboziej lx robotnikami 


rosyjskimi w walce 


przeciwko wshólnemu wrogowi — 


walki o socjalizm, wierny |earatowi. 


zę 


Mówca przypomina następnie, 
zwycięstwo rewolucji listopadowej 
w Rosji umożliwiło narodowi pol- 
skłemu odzyskanie niepodłegłości, 
nie powstała jednak wówczas, taka 
Polska o której marzyli najlepsi sy 
Mowie łudu polskiego, o którą' wal- 
czył Marceli Nawotko, 

W tym czasie SDKPiL. połączyła 
się z PPS dewicą i utworzyła Komu 


—N trosce o 


nistyczną Partię Polski, Partię, któ- 
ra w okresie międzywojennym była 
jedyną wyrazicielką interesów kla- 
sy robotniczej. 

KPP jedyna rozumiała tole Zwiąż 
ku Radzieckiego, rolę zwycięskiego 
proletariatu kraju sacjalizmu dla u- 
utrwalenia niepodległości Polski, 

Marceli Nowotko jest jednym Z 
rajwybitniejszych najbardziej ofiar 
nych działaczy KPP, 

X roku 1929 Nowotko po kilica- 
krotnym pobycie w więzieniu pięt- 
nuje zaborczą politykę Piłsudskiego 
na wschodzie. 

Występuje pod pseudonimem 
„Max“. Aresztowany w 1929 r. 4 Ia- 
ta spędza w więzieniu, które opusz- 
cza, wznawiając walkę, tym razem 
jako „Marian“; 

Wiosna 1935 r. za Marianem zamy 
kają się znów bramy więzienia, 
które było jego uniwersytetem, 
gdzie pogłębiał marksizm, stając się 
hauczyciełem młodzieży, która dzię* 
ki jego jego wykładóm zóczyną ro- 
zumieć historię, ekonomię politycz- 
ną, filozofię marksistowską, 

W 1939 r. pękają mury więzienia, 
„Marian podejmuje działalność 
konspiracyjną w Warszawie, 

Gen. Witold cytuje słowa pierw- 
szej odezwy PPR. 

„Zjednoczenia ldasy robotniczej — 
głosi odezwa dokonać może tylko bo 
iowa partia robotnicza. 

Mówca przypomina, że PPR. pō- 


+udzi pracy 


Apel prezydenta Bieruta 


Kancelaria Rady Państwa zwołała 
konferencję prezydentów miast prze 
mysłowych. 

Przedmiotem konferencji było 0- 
mówierie bolączek tych miast w 
dziedzinie konserwacji mieszkań lu 
dności pracującej, poprawy stanu 
sanitarnego miast, zaopatrzenią lu- 
dności w wodę, usprawnienia kana- 
lizacji i wodociązów oraz innych u- 
rządzeń użyteczności publicznej. 

Na konferencję przybył Prezydent 
RP. tow. Bierut, który zaapelował do 
prezydentów miast, by samorządy 
szczególną troską otoczyły człowie- 
ka pracy, by z największą wnikli- 
wością podeszły w swej gospodar- 
ce do prostych i codziennych po- 
trzeb ludzi pracujących, aby wzmo- 
cniły swą działalność w kierunku 
szybkiego polepszenia tych warun- 


ków bytu ludzi pracujących, które 
obsługuje góspodarka komunalna. 


Rada Państwa i Rząd Rzeczypos- 
politej przyjdzie miastom z jak naj 
dalej idącą pomocą w trosce o wa- 
runki życia mas pracujących, 


wiązała walke o Społeczne wyżwo* 
lenie, o władzę ludową z ważką na* 
rodowo - wyzwołeńczą przeciwka 
okupantowi 

w. walce tej PPR wysunęła się na 
czoło walczącego narodu. 

I oto ten, który rozpoczął nową 
kartę w historii ruchu robotniczego 
w Polsce padł od kuli z za węgła, od 
kuli wroga w dniu 28 listopada 1942 
roku. ia 

Wrogom PPR, wrogom klasy ro- 
botniczej zdawało się, że tą kulą za- 
dadzą jej śmiertelny cios, lecz śmier- 
telny okazał się tylko człowiek. 
Partia, idea została nieśmiertelna. 

W przeddzień zjednoczenia w jed- 
ną nartię klasy robotniczej — 0+ 
świadcza mówca — czcimy pamięć 
takich bojowników sprawy robotni- 
czej, takich rewolucjonistów i inter- 
nacjcnalistów jak Marceli Nowotlo. 


Przemówienie 
tow. amb. Lange 


W imieniu CKW PPS przemawiał 
tow. amb. L. Lange, który ra. in. po- 
wiedział: 

„W imieniu PPS — nowej rewo- 

lucyjnej PPS, która ze swej tradycji 
przejęła to, co było w niej klasowe 
i rewolucyjne chcę wyrazić uznanie 
za ten wkład, jald SDRP i Li KPP 
i PPR wniosły w polski ruch robot- 
niezy*. 
Przypominając, że polską klasa robot 
nicza stoi w przededniu zjednocze- 
nia, prelegent stwierdza, że praca i 
walka tów. Nowotki znajdzie w no- 
wej zjednoczonej partii polskiej kla- 
sy robotniczej głęboką cześć, 

Następnie przemawiał sekretarz 
KCZZ „tow. Gebert- oraz tówirzysz 
praty  Marceiezo Nowofid z te 
cukrówni tow. W. Mieszkowski, któ- 
ry-przyporaniał zebranym okres pra 
cy Nowotki sprzed lat czterdziestu. 

Po przemówieniach i odśpiewaniu 
hymnów robotniczych odbyła się de- 
Kkoracja przodowników pracy na te- 
renie cukrowni, po czym została od- 
słonięta przez tow. gen. Witolda tā- 
pieg pamiątkowa ku czci M. Nowot= 
ki. 


terenu | 


Dziś Konferencja 
w sprawie 
b. kolonii włoskich 


PARYŻ (PAP). Dziś rozpoczy” 
na sę w Paryżu konferencja w 
sprawie b. kolonći włoskich. 


W konferencji wezma udział z 
ramienia ministrów spraw zagraniu 
cznych 4 mocarstw: - wiceminister 
Wyszyński, minister Schuman, bry 
tyjski sekretarz stanu — Me. Neil 
i ambasador USA w Londynie — 
Douglas. . 


Arabowie ostrzeliwują 


Jerozolimę 

LONDYN (PAP). — Agencja Reus 
tëra podaje komunikat Izraela, 
stwierdzający, że w nocy z soboty. na 
niedzielę Arabowie _ostrzeliwali 
gwaltownie szereg punktów w Jero- 
zolimie, mm. in, w pobliżu konsulatu 
brytyjskiego i w rejonie neutralnej 
strefy Czerwonego Krzyża, | 


Otwarcie 


Jesiennych Targów Praskich 


PRAGA (PAP). Otwarcie jesien 
nych targów praskich dla publiczm 
ności oras. zainteresowanych sfer 
nastapiło wczoraj rano. 

Rozległy teren wystawy przed 
wejściem do pawilonów międzyna= 
rodowych skupia tłumy zwiedzają” 
cych, którzy pódziwiają eksponaty 


radzieckego przemysłu lotniczego 
imaszyhowego. * 
W dziale polisk'm, zajmującym 


czołowe miejsce w pawilonie. mig- 
dzynarodowym wystawiono wyroby 
wszystkich gałęzi naszego przemy= 
Słu. 


Z serii 


amerykańskich skandali 


w Niemczech 


NORYMBERGA (PAP) — W jed- 
nym z klubów żołnierskich w No- 
rymberdze doszło do krwawego star- 
cia pomiędzy żołnierzami amerykań 
skimi a członkami wojskowego ze- 
społu muzycznego Stewarta, w któ 
rym grali również murzyni. Żołnie- 
rze napadli na członków  orxiestry 
pod pretekstem rzekomo nieuprzejs 
mego zachowania się jednego E Mu. 
rzynów w stosunku do niemieckiej 
kelnerki, kilku napadniętych, chcąc 
ratować życie, wyskoczyło z II piętra 
na. ulite. 

W -wynikn zajścia 8 żołńierzy £ 
członków zespołu muzycznego, DOTA= 
nionych nożami, odwieziońo do szpi= 
tala: Amerykańska policja Wwójsko= 
wa z trudem przywróciła porządek 
[RE klubie, 


Prawicowe oblicze rzadu francuskiego 


wywołuje masowe strajki i demonstracje 


Premier Henri Queille utworzył górniczym Dambre zastrajkowało 40|jała w sposób brutalny zebrania ro= 
rząd w podanym przez nas w dniu tysięcy robotników. 


wczorajszym składzie za wyjątkiem 


3 ministerstw, które zostały obsadzo- 


W wielu wypadkach policja rozbi. 


botnicze, 
wania. 


przeprowadzając areszto= 
b 


ne, jak następuje: min. floty handlo- 
wej — Colon (MRP), min. b. komba- 
tantów — Betolaud (PRL — skraj- 
na prawica) i min. odbudowy Petit 
(demokr. - socjal. unia oporu). 
Queuille utworzył 3 sekretariaty| MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
stanu, podległe bezpośrednio" jego [komunikuje Phoeng Yang, że 
kontroli, a to: finansów — Petsche|Zgromadzenie Ludowe Korei jed- 
(niezależny republikanin), budżetu — |nogłośnie zatwierdziło skład rządu 


Aktyw słołeczny PPR i PPS | 
przy budowie Wspólnego Domu 


Weżoraj w niedzielę aktyw sto-|j Kaczorowski, który zapytany przez 
ieczny Polskiej Partii Socjalistycz- dziennikarzy co sądzi o przebiegu 


Zgromadzenie Ludowe Korei 


zatwierdza nowy rząd 


przez premiera Kin Ir Sen. Poleco- 
no. Komitetowi Ustawodawczemu 
opracować projekt konstytucji re- 
publiki koreańskiej, 


= 
da 


nej i Polskiej Partii 
pracownicy KC PPR i CKW PPS w 
liczbie ponad 400 stanęli do pracy na 
terenie budowy Centralnego Domu 
Zjednoczonej Partii klasy robotni- 
czej, aby daniną symbolicznej pra- 
cy w miesiącu odbudowy Warszawy 
przyczynić się do wykonania robół 
związanych z przygotowaniem tere- 
nów pod tę budowę. 

Pomimo dokuczliwego upału i tru- 
dności, jakie sprawiał: twardy grunt, 
aktywiści obu partii robotniczych 
wykonali w całości powierzone im 
zadanie. 

Na teren budowy Wspólnego Do- 


Robotniczej oraz | pracy aktywistów — odpowiedział — 


przecież oni naprawdę budują, 

Trudno się nawet dziwić temu ich 
zapałowi bo przecież własnymi ręka- 
mi kładą oni fundamenty pod wspól 
ny włashy dom. 

Podczas pracy aktywistów PPR 
PPS na teren budowy Wspólnego 
Domu przybyła wycieczka cudzoziem 
ców w osobach poety urugwajskiego 
Enrigue Amorim, wybitnego powie- 
ściopisarza urugwajskiego Francisco 
Erpinola i dziennikarza argentyń- 
skiego Valera, którzy z wielkim za- 
interesowaniem oglądali projekty 
wspólnego domu i sam teren 


tis 


inip 


qan 


mu przybył min. Odbudowy tow. budowy. 


Konferencję przedstawicieli mocarstw zachodnich 


LONDYN (PAP)! W niedzielę od- | 


wa berlińskich pomiędzy min, 


była się tu konferencja. członków Marshallem i ambasadorem Wielkiej 


tzw. „stałego komitetu berlińskiego" 


mocarstw zachodnich z udziałem am- 


basadorów Douglasa (USA).1 Massi- 
gli (Francja) oraz doradcy Foreign 
Office — Stranga, 


W sobotę przeprowadzono w Wa- 
szyngtonie rozmowę na temat roko-j 


Brytanii — Franksem. 
Jak przewiduje agencja Reutera, 


w wyniku tych rozmów, zostaną przej ! 


słane do Moskwy przedstawicielom 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno- 
czonych nowe instrukcję, 


Poher (MRP) i spraw gospodarczych |koreańsktego. 


— Pinay (niezależny). 
Ogółem w skład nowego 


W skład rządu weszli: premier 


wchodzi: 8 ludowych republikanów, | nocnej Korei) i 17 ministrów. 


8'socjalistów, 7 radykałów, 2 z demo- 


kratyczno-Bocjalistycznej unii oporu|Eudowego wybrano 


(UDSR), 1 przedstawiciel 


Na posiedzeniu Zgromadzenia 
Najwyższy 


skrajnie |Sąd ludowo - demokratycznej re- 


prawicowej republikańskiej partii [publiki koreańskiej w 15-0sobowym 


wolności (PRL) i 3 niezależnych. 
Powyższy rozdział stanowisk obej- 


składzie oraz Komitet Ustawodaw= 
czy. 


Na mocy 


jednemyślnej decyzji 
Zgromadzenia 


postanowiono zwró- 


rządu | Kim Ir Sen (partia robotnicza pół. |cić się do rządów Stanów Zjedno- 


czonych i Związku Radzieckiego z 
prosba o równoczesne wycofanie 
|wojsk okuńacyjnych z Korei. 


Powzięto decyzję, upowałalająca 
rząd do wysłania delegatów Korol 
na Generalne Zgromadzenie ONZ 
w razio rozpatrywania tam sprawy 


muje zarówno teki ministów, jak|, Zgromadzenie przyjęło jednomy- |itore!. 


i sekretarzy stanu. 

Nowy rząd Quenille jest dwuna- 
stym z kolei od chwili wyzwolenia 
Francji a czwartym na przestrzeni 
ubiegłych 7 tygodni, i 


PARYŻ (PAP). — W całej Francji 
trwają masowe strajki, demonstracje 


ślnie program rządowy, ogłoszony 


CKW i Rada 


Naczelna PPS 


zwołane na 17 i 18 września 


W piątek, dnia 17 września od. 


i zebrania robotników, którzy doma |będzie się w Warszawie plenarne 


gają się utworzenia rządu 


jedności |posiedzenie Centralnego Komitetu 


demokratycznej oraz uwzględnienia | Wykonawczego PPS. Nazajutrz, 


postulatów świata pracy. 

W strajkach biorą udział w róż 
nych punktach Francji kolejarze, 
hutnicy, włókiennicy, górnicy i inni, 
W Tuluzie przerwali pracę niemal 


whi 
à 


m 


dnia 18 września odbędzie się po- 

siedzenie Rady Naczelnej PPS. 
Referat. polityczny wygłosi 5e- 

kretarz generalny PPS tow, Józef 


d wszyscy robotnicy, -zaś w zagłębiu Cyrankiewicz, Referat gospodar. 


- 


czy — członek Komisji Falitycznej 
„KW tow. Adam Rapaeck:. 

W związku ze zwołaniem CKW 
i Rady Naczelnej, kouierencja cen 
tralnego aktywi PPS, wyznaczona 
na it i 15 września, odbędzie się 
w termino późniejszym, który zaa 
stanie osobno ogłoszony, 


EE e SĘ 
z e 


"o Sa 
OJ eee e a E N na e 1 i "dać PRZE w 
-m osie "PEC = "wn =P "L= "zy" =") p 4 a FR Pr” > i sih A . rz "w 
Sza KURIER POPULARNY Nr 258 (1037) 


300 tys. ludzi manifestowało w Berlinie 


na rzecz oliar łasżyzmu 


BERLIN (PAP), Na tradycyjnym 
miejscu masowych manifestacji to- 
botniczych w berlińskini „Lustgar= 


Nowy lokal partyjny 
w Aleksandrowie 


PePe$owcy Aleksandrowa przeży* 
wali miłą uroczystość, związaną z o- 
twerciem nowesó lokalu partyjnego, 
siedziby Mipjskiego Kofniietu PPS. 

Uroczystość ta zgromadziła licze 
nych członków naszej Partii I miesz- 
kańców Aleksandrowa. Za stołem 
prezydialnym zasiedli przedstawicje”| 
le WK FPS tów, Kosicki sekrêtarz 
powiatowy FPS tow. Poriasz, sekre- 
tarz Miejsiziego Komitetu PPR tow. 
Łabudziński i burmistrz Aleksandro- 
wa tów. Krajewski, 

Po krótkim zagajeniu przez prze= 
wódniczącego MK EPS w Aleksan- 
drowie tow. Turka, okolicznościowe 
przemówienie wygłosił tów. Kosicki 
oraż goście życząc naszym towarzy= 
szom z Aleksandrowa jak najpomy= 
ślniejszych wyników pracy W no- 
wym lokalu. 

Uroczystość zakóńczyły występy 
chóru „Laitnia”, który odśpiewał sże” 
reg pieśni robotniczych i ludowych. 


Odprawa pełnomocników 


kontroli partyjnej 


W lokalu WK PPS w Łodzi odby- 
ła się odprawa powiatowych, miej- 
skiéh i dzielnicowych  pełnornochi= 
ków Kontroli Partyjnej, z udziałem 
Generalnego Rzecznika Kontroli Par 
tyjnej tow. Adolfa Dąba. 

"W odprawie wzięli udział również 
przędstatviciele Wojewódzkiej Komi- 
sji Kontrol Partyjnej PPR. 

„Pemomocnicy złożyli sprawozda- 
ma ze swojej działalności, po czym 
Generalny Rzecznik omówił metody 
i formy pracy Kontroli Partyjnej na 
obecnym etapie, oraz zasady współ. 
pracy ż Komisją Kontroli Partyjnej 
Poiskiej Partii Robotniczej, 


Wyróżnienie 


ten“ odbyła się wczoraj manifesta- 
sją niemieckiego związku b, więż- 


niów politycznych dla uczczenia pa- 


mięci ofiar hitlerowskich więzień i 
obózów Koncentracyjnych, która 
zgrornedziła ponad 300 tys. ucześt- 
ników. 

Na placu zgromadziłu się ńnieprze= 
liczone tłumy, przybyłe ze wszyst= 


"Wspólny turnu 


kich dzielnic miasta, z sztandarami 
i transparentami, na których wid- 
ńiały napisy w rodzaju: „Pamiętaj- 
cie, że w Oświęcimiu zginęło 4 mi- 
liony ludzi, a w Treblince — 2 mi- 
licny', „Precz z faszyzmem! Niech 
żyje bokój!”. 

Przed oficjalnym otwarciem ma- 
nifestacji na trybunę weszły dele= 


5 


wojewódzkich szkół pariy nych 


Jesienny wspólny turus Wojewódz 
kich Szkół Partyjnych PPS i PPR 
przygotowany jest ze specjalną sta- 
tanneścią przez obie partie. Najwięk 
szy haeisk kładzie się na właściwy 
przebieg rekrutacji, 

Od kandydatów do śzkoły wyinmą.- 
ga się aktywnej pracy w partii, eo 
najmniej rocznego stażu i pewnego 
przygotowania ogólnego. Lista kan= 
dydatów  zakwalifikowanych przez 
wojewódzką Komisję Szkoleniową 
podlega zatwierdzeniu przez Komite- 
ty Wojewódzkie obydwu partii, Ta 
staranna selekcja gwarantuje, iż dba 
seiweneł ezkoły spełnią siwe odpo- 
wiełziatne zndanią jako członkowie 
kemitctów zakładowych lub dzielni 
cowych przyszłej Zjednoczonej Par- 
tii. 

Z niemniejszą starannością kierow- 
nictwa Szkół dobierają zespoły wy“ 
kładowców spośród aktywu intelek- 
tualnego PPS i PPR, na terenie da- 
nego województwa. Wstępne konfe"* 
teńcje kierownictwa sżkół z wykła- 
dowcami i dokładne przedyskutowa 
ńie postulatów programowych szko= 
ły zabewni należyte prowadzenie wy 
kładów i seminariów. 

Połączenie aparatu naukowego obu 


e 


szkół pozwoli na dokonanie dalej idą |- 


cego udziału pracy, co stworzy lep 
sze wartufici dla przyswojenia przez 
słuchaczy niezbędnych dia aktywi= 
stów partii robotniczych Wwiadotno= 
ści z marksizmu-leniniźmu. Program 


najlepszych 


przodowników pracy w PZPB Nr 1 


Wczoraj w Robotniczym Domu 
Kultury im. Waryńskiego w Łodzi 
odbyła się urtczystość zakończenia 
IX cetapu wyścigu pracy w PŹPB 
Nr i. 

Na sali zgromadziło się okóła ty- 
śiąca osób. Przy stole prezydialnym 
zasiedli przedstawiciele Rady Za- 
kładowej, kierownictwa fabryki 
Zw. Zaw, partii politycznych oraz 
kilku przodowników pracy. Do ze- 
brańych. przemówił dyrektor zakła- 
dów tow. Pogoński wyrażając zado- 
wolenie z powodu licznych nagród 
oraz apelując do robotników, aby 
nie ustawali w swoich wysiłkach, 
przez co roczny plan produkcji nio= 
ze być wykonany w ciągu jedena- 
stu miesięcy! 

Z ramienia Rady Zakładowej głos 
zabrał przewodniczący tow. Kargier, 
W krótkich słowach wyraził on u- 
znanie swoiin kolegom za ich wydaj 
ną pracę oraz zachęcił ich do dal- 
sżych wyślików. W DEZOKÓWIEAŁU | 
swoim zwrócił on specjalną uwa-= | 
gè na jakość produkcji i wyrnził | 


RO ACER = 


A więc małżeństwo? Wprzęgnięcie się w to bospo- 
lite jarzmo życia? I to ma być jego przyszłością? Nie 
leżało to w jego zamiarach. Nigdy nie uważał, żeby 
było możliwe małżeństwo z Robertą, czy jaką inną 
dziewczyną niższego pochodzenia. Niemożliwe to by- 
ło przede wszystkim ze względu na jego kiewnych, 


na ich wysokie stanowisko w mieście. 
o nim pomyśleli? Uważał się w ogóle za coś lepszego 
od Roberty i chciał z tego wyciągnąć wszelkie mo- 


zliwe korzyści. Zanadto był tuta 
wiele o nim. 


Rozważając to z innej strony, musiał przyznać, że 


Roberta podobała mu się bard 
charakter, musiał zgodzić się z 


jest jego godna i może byłby z nią bardzo szczęśliwy, 


gdyby uznał za możliwe ożenić 
Jesień nadchodziła. Wieczo 


przelatywały ostre, mroźne wiatry, miejsca rozryw- 
kowe, znajdujące się w okolicach Lycurgus, były już 


nadzieję, że sprawa ta znajdzie u 
„szajblerowców" należyte -źrożu- 
mienie i będzie się przedstawiała co 
raz tebiej! 

W dalszym ciągu uroczystości na= 
stąpiło rozdanie dyplomów i nagród 
pieniężnych 70 przodownikom pra- 
ey, W liezbie tej znajdowali się prze 
ważnie wielokrotnie wyróżniani już 
robothicy, którzy w poprzednich ë=- 
tapach  współżawodnictwa pracy 
zdobywali pierwsze, drugie i trzecie 
nagrody. Szkoda, że tym rażem od- 
padły młode przodownice pracy, 
które w poprzednim etapie wykä- 
zały wiele ambicji znajdując się 
obok starych, wykwalifisowanych 
prządek, czy tkaczek na liście na- 
grodzonych. Mamy nadzieję, że na 
zakończenie X etapu wyścigu pra- 
ty ujtzymy znowu te młode „gwia- 
zdy“ robotniczej Łodzi na pierw- 
szych czy drugich miejscach! 

W. części artystycnej wystąpili 
artyści teatru „Osa“ oraz zespoły 
muzyczne PZPB Nr 1. 


PADY 
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Coby sobie 


j znany, mówiono już 


ż0, a poźnawszy jej 
tym, że dziewczyna 


się z nią. 
ty już były chłódne, 


sa ||ło chodzić, 


szkół opiera.się na kilku cyklach, 
w  któtych przeprowadzana jest 
analiza marksistowska najistotniej: 
szych zagadnień ruchu robotniczego, 
pulityki, gospodarki Polski Ludowej 
itd, 

Niezależnie od wykładów praca w 
szkołach opiera się w dużym stop- 
niu na samodzielnym wysiłku słu- 
chacza, dlatego też biblioteki szkol- 
ne zaopatrzone są w starannie Qo- 
brann lekturę 2 zakresu marksizmu 

nińizmu,. Z wielkim "uznaniem 
'stkich słuchaczy spotka się nies 
Jlinyje kceptowany przez Wy- 
dział 
na Wystawę do Wrocławia. 


zag 


„Głos Roboiniczy* zamieścił w 
dńiu wczorajszym następujący ka 
munikat: 


W sobote odbyło się Flenum Ko- 
mitctu Łódzkiego PPR, 

Plenum wyałuchało referatu tow. 

Włudysława Dworakewskiego o u= 
chwałach Ssierpniowczo Pienum KC 
PPR. 
W samokrytycznej dyskusji, która 
ujawmia śzereg braków W pPraży 
Łódzkiego Komitetu PPR wypowie- 
działo się ckoło 20 wwatzyszy. 

Plenum KŁ postanowiło zwolnić cd 
chówiązków I setrogerza Łódzkiego 
Komitetu tew. LcgęrEB6wińskiego oraz 
tow. Hyrę, kierownika Wydz. Propa- 
zgzandy Ki, i 

Pienum Komitetu Łódzkiego wy- 
brało jednomyślnie na stanowisko 
I sekretarza RŁ tow, Wł. Dworakow- 
skiego. 

zw % 

20 lać riezmotdowanej pracy w 
ruchu rewciucyjnymm — oto droga 
życiowa tow. Władysiawa Diora- 
bowskliógo „I Sekretarza Rotmitetu 
Łódzkiego PPR. : 

Syn robotnika rolnego — urodził 
się w czworakach folwżreznych, w 
1998 roku w powiecie kozienickim, 
województwa kieleckiego, Dzieckiem 
był, kiedy policja atesztowała ojca 
ża kierowanie strajkiem robstników 
rólnych w 1919 roku, a rodzinę wyg- 
nala z czwsraków — zimą, na ponie- 
wicrkę. Po wyjściu z więzienia oj- 
ciec pracuje po wsiach jako wyrob- 
nik, a mały Władysław poniaga mu 
w pracy, Chodzi do sżkoły wiej- 
skiej. 

Od 1824 roku pracuje w Warsza” 
wie jóko uczeń ślusarski, a jedno- 
cześnie chodzi do szkoły zawodowej. 
Potem jest Ślusarzem w fabryce 
„perun“, a 6d 1928 roku Cczynryih 
działaczem Związku Zawodowego 
Metalowców, W tym to okresie wstę 
puje do Komunistycznego Związku 


% 237 |prawie wszystkie zamknięte. Na tańce też trudno by- 
bo odbywały się tylko w podmiejskich 
amma |hallach i Roberta nie chciała tam bywać, więc żańie= 
HA |chano tej rozrywki. Pozostawały kościelne zebrania, 
kina i restauracje, ale tam każdy mógł Clyda zoba- 
czyć, więc oboje zgodzili się z tym, że i tam bywać 
nie mogą. Więc eo robić? Na dworze zimno, nie było 
dokąd pójść, pozostało tylko jedno ciepłe schronienie 
— pokój Roberty. Lecz Clyde wiedział, że Roberta 
nie zechće się na to zgodzić, więc nie miał jej jakoś 
odwagi podsunąć tej myśli. 

Któregoś wieczora, na początku października, w 
sześć tygodni po sprowadzeniu się Roberty do nowe- 
go mieszkania, spotkali się w jednej z uliczek na koń- 
cu miasta, Liście już gęsto spadały z drzew, powie- 
trze było chłodne, gwiazdy siłnie mrugały na nie- 
bie. Roberta otuliła się w zimowy płaszczyk zielony. 
W kapelusiku przybranym zieloną skórą było jej bar- 
dzo do twarzy. Wycałowali się na przywitanie rów- 
nie gorąco i ź tą samą namiętnością, jak za pierwszym 
razem, a może nawet bardziej wymownie. 


— Zimno sie robi — odezwał się Clyde. Była już 
jedenasta godzina i istotnie ochłodziło się bardzo. 

— Rzeczywiście. Muszę wkładać cieplejsze palto. 

— Nie wiem doprawdy, co będziemy teraż robili. 
Niema zupełnie dokąd pójść, a ta łażenie po ulicy 
w nocy wćśle nie jest przyjemne. Czy nie uważasz, 
że mógłbym do ciebie wstąpić choć na chwilę? Prze- 


— 


Szkoleniowy projekt ROSE | 


Penam ówzkiego Komiiefu POR 


Zgodna ocena drogi 


W ostatnich dniach odbyły się na“ 
rady stronnictw ludowych na temat 
perspektyw rozwójowych wsi polk- 
R ARE ; skiej i bieżących zadań parili i rzą= 
WIRCAKIW DOTRYCZNYCH, du na tym odcinki, Minister Ba 

Picrwszą wkroczyła delegacja ra-gctwa ob: Dąb-Roctoł zabierając głos 
dziecka. ji zS Bi K polska 3 len na krajowej naradzie działaczy Stron 
Motyka na czele. Dalej szły delega-H nictwa Ludowego powiedział; 
cje Czechosłowacji, Jugosławii, Frani SUE zał rolnej 
cji, Demokratycznej Grecji, Belgii, P eo riar oaia AN w 
Danii, Republiki Hiszpańskiej itd, Polsce, ale pozostal prymityw W g0- 

Po dokonaniu otwarcia przez se-Hspodlarce chłopskiej, pezestałą nié- 
kretarza berlińskiego oddziału —ğ dola ciężkiej niewolniczej pracy na 
Galińsky'ego przemawiał przewodniątro, pozostał głód i nicdostatek. BA 
czący FIAPP — Maurice Lampe, itga też wysuwaliśmy ideg spiana 
który powiedział, że demokraci ra-g czyści prodtittcyjnej, jako ak s] 
rażeni są źżnowu na prześladowania, gszuą i własctwą droge, piwa zaoa 
podczas gdy niemieckie koncerny j# do dcbrobytu masy raało” i średnio- 
monopole działają zupełnie bezkar-frelnych chłopów”. 

W komunikacie x obrad Naczełne= 


nie, 

W imieniu delegacji radzieckiejf go Komitetu Wykonawczego Polskie- 
wystąpił gen. Gordiejew, który po-§ go Stronnictwa Ludowego a LIE 
1! 


tepit w ostrych słowach imperiali- my fragment przemówienia, 


z 
gacje zagraniczne że sztandarami b. 


stów amerykańskich, walczących z% wygłosił prezes tego stronnictwa, Jó* 
postępem i demokracją, podobniegze! NieCko: 
jak to czynił hitleryzm. b; 

W imieniu niemieckiego zwiazku „stnieją warunki po temu, aby 


b. więźniów politycznych Otton Qe- 4 WIEŚ pracując w tych CS 
schke nabiętnował ostatnie rozru- 59 €decne stosunki, rozwią M ; 
chy w Berlinie, dopatrująe slę wi ważniejsze zadania dnia dzis ri 
nich próby odrodzenia faszyzmu wý% jednocześnie ograniczała resz, str 
Niemczech gritańzmu I w walce z a poż0s i 
„ito. zdziera czerwony sztandar, % łożciatni, kóry Wala. zy priae 
symibol wolności ruchu robotniczego j VParen © A eheud SOW OI 
— oświadczył on — ten staje T GS en a czy zyk cyt 
stronio brunatnego faszyzmu Í prze*Ą (7% Wsi PAA delene, a  DyłazidzA 
mcey. Z tymi siłami będziemy wal- A RA WSW 
czyć do upadłego, aż dó zwycięstwa B SDOPUZAŁICZOŚĆ WYPWOT š 
i zapewnieńia' pokojai | Powszechnie znane już jest stano- 
I wisko partii robotniczych na temat 
rozwoju wsi. Teraz, gdy również 
W stronnictwa chłopskie zajęły wyraz- 
ñe stanowisko w tej sprawie, per- 
E spektywy i drogi rozwojowe wsl pol- 
M skiej, jednako oceniane, zarówno 
isowanięjj 22E? partie robotnicze, jak i chłop- 
strajku DTE INEO. EDW skie, stanowią wyraźną i zdecydowa 
Z af x s m E ła: 
masakrze robotników  krakowskichĄ 7? SĘ: 
zostaje wyrzucony z fabryki. k 
Nastepnie udzje mu się twzyskaćj igi głoś ASA sA w 
prate w innej. fabryce z fabryce PROD EBERT A ENSIN 
samolotów pod Warszawą. Zyskujej TC) Massom A T oa m 
tu szybko zaufanie załogi robotni-] NYCH kę zer Wiajsieim 5 
częj i w 1938 roku zostaje wybtanyg 7971 KAP t RA 
delegatom fabrycznym. ; 
Potem — wojna i okupacja, Towa.j 


vi 


Micdzicky, a następnie do Komunisty 
cznej Partii Polski. 
W 1956 roki £s 


Na Gzieńh dzisiejszy zadaniem 


Łata najbliższe stanowią okres 


tzysz Dworakowski prtźcuje w fabry. B= _ przygotowawczy: w ei eg 
ce „Awia”, jest wsnółzałożycielemi Daństwo będzie produ 


zwiększonej ilości traktory i maszy* 
my telnicze, sztuczne nawozy  OFAŻ 
Partii Robotniczej. będzie gromadziło kapitały, aby stwo 
Działacze PPR jest towarzysz% TŻYĆ warunki do' nowej reslizacji 
Dworakowski cd chwili jej powstaniafjctapu rozwojawego wst do tworze- 
— od 1042 roku, Przechodzi wtedyjinia spółdzielńi produkcyjnych. Jed= 
całkówicie do podziemnej pracy par-p nocześnie lata te wińny przygoto* 
tyjtej. Jest kolejno Sekretarzen Koj wać szerokie fnasy chłopskie. do 
mitetu PPR Pragi, Wol, Ochsty.i wprowadzenia tej rewolucyjnej zmia 
Równęcześnie erganizuje nielegalniejfjny w naszej gospodarce rolnej", 
Związki Zawodowe i z ich ramierias 
bierze udział w pierwszym, tiisto-i 
rycznyjn posietlzeńniu Krajowej Rady które powstaną w latach 1945-51 
Narodowej. będą kużnią, w których będą wyku- 
W czasie Powstania Warszawskie-j wały się doświadczenia przeobrażenia 
g0 towarzysz Dwórekowski bierze ü wsi polskiej. Lata dalsze pozwolą na 
dzlał w walkach na Woli, Starym rozszerzenie sieci spółdzielni pró- 
Mieście, Żoliborza i w Piiszczy Húi dukcyjnych. 
pinowskiej. Tain zostaje wzięty dań 
niewoli. Ź obozu po kilku tygodniach 
ucieka, Towarzysz Dworakowski 
przewodniczy na I Zieźlzie PPR, z0- 
staje też przez zjdzd wybrany doj 
Komitetu Centralnego. Procuje kolcjg 
no w Komitecie Warszawskim, na-R 
stępnie w KRemitecie Wojewódzkimh 
w Gdańsku, jako Sekretarz, a ostat- 
nio zastępca klerownika Wydziału 
Personalnego w Komitecie Central- 
nym. Na ostatnim sierpniowytn Ple 
num RC tow. Dworakowski zosta! 
wybrany członkiem Sekretariatu RC. 
Towarzysz Dworakowski jest po- 
słcm na Sejm, 


Stowarzyszenia Przyjaciół ZSRR, ktć 
re potem weszło w skład Polskiej 


Pierwsze spółdzielnie wytwórcze, 


Takie sq etapy rozwojowe wal 
polskiej, Zdecydowana wola zerwa- 
nia ze stanem dotychczasowym, fa* 
wotyzującym bogaczy ńa wsi i nie 
poźwalajscym na racjonalną ubra 
wę ziemi, zżodńa akcja strorinictw 
tobotnicżych | chlapskich w tym kie 
runku, pozwoli na turzeczywislmienie 
stych wielkich zadań, tak jäk umie 
żliwiły przeprowadzenie reformy Tról* 
nej. Reforma rolna dała chłopu žie- 
mię, spółdzielnie wytwórcze przy= 
niosą mu dobrobyt. 


ETES ZSR R PETZ ZET ORZENĄ 


cież jest tam zupełnie co innego niź u Newtonów. 

— Tak, ale teraz Gilpinowie zaczęli przesiadywać 
w saloniku do wpół do jedenastej, a często nawet do 
jedenastej. Przytym te dwie ich córki często tam 
wchodzą i wychodzą, nietaz po półńocy. Siedzą tam 
prawie ciągłe. Nie zdaje mi się więc, aby to było toe 
żliwe. Przecież nieraz mówiłeś, że nie chcesz, żeby 
cię ze mną widżiano, a gdybyś wszedł. musiałabym 
cię im przedstawić. 

— To też ja nie o tym myślałem -= odrzekł Cly= 
de śmiało. Uważał, że Roberta jest zanadto ostrożna, 
czas już wielki, żeby stała się bardziej uległa, jeżeli 
go tak kocha, jak mówi. — Czyż koniecznie oni miu- 
szą wiedzieć, jeżeli wstąpię do ciebie na chwilę, — 
Wyjął zegarek i zobaczył, że jest już wpół do dwie 
nastej, — Teraz naprzykład nie będzie tam nikogo. 

Potrząsnęła głową przecząco. Na samą myśl o tym 
słabo jej sią robiło. Jak Clyde mógł jej to bropano= 
wać nawet! W tym żądaniu zawierało się to wszyst= 
ko, czego się tak obawiała i tajemnie pragręła. Było 
w tym coś występnego, niskiego, strasznego nawet. 
Nie, nie chce! Tego była pewna, że nie chce. Obudzi- 
ła się w niej chęć wyrażenia głośno swych myśli. 

— Nie! Nie zgodzę się nigdy na to! To nie wypa- 
da. Może nas ktoś zobaczyć. Może ktoś ciebie poznać. 

Tak była silna jej moralna odraza, że bezwiednie 
wysunęła się z jego objęć, 


(D. c. n) 


ŁÓDZ - KRAKÓW 1:1 (1:1) 


— Łódź miała szczęście — mówili 
Jedni, gdy sędzia dał żnak na za- 
Kończenie: meczu. 


okazało się jednak, że bardzo žie 
jest, gdy starają się grać rolę dodat- 
kowych napastników. Właśnie włą- 


— Powinniśmy ten mecz wygrać — czanie braci Jabłońskich do każdej 
odpowiadali drudzy, uważając remis| niemal akcji ofensywnej, pozwalało 


za korzystny dlą Krakowa. 
W obydwu tych pogladach 


zespołeri lepszym, bardziej zgrany, | mieli jedną recepte — trójkąciki i 
bezwybitnie słąbych pozycji. Łódzia-| dribling. Czasy tej szoły dawno mi- 
nie razili surowością techniczną, gra-|ngły. Dziś wygrywa ten, kto potra- 
H chaotycznie, mieli w swym zespo-| fi nie driblingiem a dokładnym dłu- 
ale wszy- |gim passingićm zdobywać pole, kto 
stkie te braki nadrabiali bofowością,| zdąża do bramki przeciwnika naj- 
ambicją, upartą walką o każdą pike. | prostrzżymi środkami i drogami, 


ie aż nadto rażące luki, 


/ 0 c jest | wskutek czego na polu łodzian two- 
dużo racji. Kraków jako całość byłlrzył się tłok 


gospodarzom na śCiągamie posiłków, 


ną który krakowianie 


YOK, 


to 


Tak jak w. pierwszej połówie, gdy | nie waha się strzelać przy najdrob- 
o powodzeniu akcji decydowała tech- | niejszej okazji. 


mika opanowania piłki, przeważał 
wyraźnie Mraków, zaś gospodarze 
mieli tylko kilka bardzo efektownych 


JEDNI ZA SZEROKO — 
DRUDZY ZA WĄSKO 
Część tego łodzianie umieli: i ope- 


wypadów — tak W drugiej połowie, aj rowali najprostrzymi środkami, By 
zwłaszcza pierwszych jej 30 minu-|ły one niestety zbyt proste. Przez 90 


fach, kiedy 


trzeba było wielkiego] minut widzieliśmy ledwie kilka za- 


wysiłicu fiżycznego, ambitni łodzianie | grań flankowych. W większości na= 
momentami gnietli formalnie gości. | pad łódzki starał się sforsować defen 


Pod koniec i oni jednak spuchli. 


sywę przeciwnika środkiem, jakby 


Krakowianie dość łatwo opanowy- |cheąc udowodnić, że Parpan wcalę 
wali teren, ich akcje ofensywne 0- |nie jest taki straszny, jak go malują, 
bejmowały, poza piątką napastników, | W efekcie — choć islotnie wietkolud 
obydwu skrajnych pomocników, a| krakowski wcale nie wykazywał re- 


niekiedy i Parpana. Piłka 


to było przyczyną, 
mar tylko raž i nie bez winy Sol- 
tyszewskiego wyjmował piłke z siat- 


ki. Nim bowiem goście dobrowadzali| wad, drużyna łódzka 


szłą efek- | prezentacyjnej formy, wystarczał do 
townie ód nogi do nogi, ale.. właśnie | stopowania, rozbijania 
dla której Xo- | spodarzy, 


ataków go- 


NASZ ŻAL DO KAPITANA 
Wyddje nam się, że mimo tych 
miała szanse 


Swoją koronkową robotę do wykań-| na zwycięstwo, Ileż to raży zapiera- 
czetia, wkratzał w arcję jedeń ż go-|ło dech widowni, gdy nagle przed 
spodarzy. I trzeba było zaczynać od Jurowiczem, a po przerwie Hymcza. 


nową, 

= OPIEKUNOWIE I PODOPIECZNI 
Fróbował wnosić 

tyłach łodzian Kohut, Urban jednak, 


kiem, wyrastała biała Koszulka g0- 
spodarży, Niestety jej właściciel z re 


zamieszanie na| guły chybiał. 


Mamy żal da kapitana związkowe- 


choć małe efektownie, wystarczająco| go. O to, że wystawił na prawym ła- 


skutecznie uralał żaszachować 
równika krakowskiego napadu. 


kie-| czniku Pietrzaka, i o to, że widząc 
i a wa-| jego słabą grę, nie dokonał w ze- 
wrzusiąk na lewym łączniku trzyma?) stawieniu napadu zmian. 


Rozumie- 


się zbyt głęboko w'fyle, wskutek cze| my, gdy kierownictwa ŁKS-u z po= 


go nie mógł dojść do strzału, Miecio|iyodu kontuzji Barana, 


Gracz 

przykładną  trosidiwością, 
wyrwać się. spot kurateli, ale i 
nie mógł zdobyć się na 
strzał; 
nie spełnił 


przesuwa 


strzeżony przez Millera z|Fietrzaka na prawego łącznika. Po 
potrafił| prostu ie ma kim wypełnić 
onj Ale kapitan ŁOŻPN nie był w sy- 
soczysty | tuacji tak przymusowej, Pietrzak nie 
Mamon na lewym skrzydić | spełniał roli napastnika Nhawet na 
oczekiwań, w rezultacie| dostatecznie. Zawódził przede wszy- 


luki. 


obok Kohufta pozostawiał do zatrud- | stkim strzałowo, zrywał również ak- 
nienia Komara — Bobula, Kilka je- | cję łódzkiego kwintetu ofensywnego. 
go strzałów ze skrzydła minęło bram| Najbardziej na tym cierpiał Hogen- 


yty 
W. 


kę o wiete metri 


Ten, którym zdo| doti, który kilkakrotnie miał öka- 


był bramkę, oddany był ż minitmal-|zje dowieść, że wrócił do formy. 


nej odległości. 
BEZ PRZESADY! 


SZCZĘŚCIE SOŁTYSZEWSKIEGO 
A własnie Pietizak był bardzo po- 


Dobrze jest, gdy pomocnicy umie-| trzebny w pomócy, gdzie skolei ża- 
ją ściśle wspośpracować z napadem;! wodził Sołtyszewski. Jeżeli nawet u- 
E awalo się miniaturowemu pomocni. 


Jubileusz 


Parę minut pó godz. 14 na stadion 


kowl ŁKS szachóować Wawtzusiałta, 
który zresztą nie należał do orłów, 
to podania jego z reguły trafiały do 
przeciwnika. Soltyszewski był naj- 


wkraczą zarząd ŁOZPN z zasłażo-jsiabszym w ttójce pomocników, a je 
nymi działaczami, otwięrajac dingi dynym jego szczęściem był.. Wło- 
barwny korewód zawodników wszy% darczyk. grający jak za najlepszych 


stkich klubów okręgu łódzkiego. 
Pizen blisko D pedziny trwa de 
filadą przed lożą honorową, w któ- 
rej zasiedli goście z gen. Bończą- 
Uzdówskim, — pieżesem PZPN i 
horowym  prożeżitcrem Jabiłeuszu, 
wiceprezeszmi PZPN, 
Glinką i Andrzejem 


na czele, 
Po delliadzie, prezes ŁÓŻEN H. 
Koncpka wygłaszą krótkie, htrzy* 


mane w serdecznym tonie przemó- 
wienie, w kiórym zobrazował doro= 
bek ŁOZPH oraz nakreślił zasługi 
polożone przez kluby i działaczy 0- 
kręgu łódzkiego, a 

Następują dekoracje. ŁKS, Wi- 
dzew i PTC otrzymują złote odźna- 
czenia, RKS TUR, Concordia 
Piotrków i RKS Łechia — Toma- 
Bzów dostają odznaczenia srebrńc.ś 
Z kolei następuje dekoracja wA 


ników i działaczy. 

Fo tej uroczystości, goście innych 
okręzów piikarskich składają zarzą- 
dowi ŁOZPN życzenia, wręczając 
przy tym upominki. Dość dziwneż 
wrażenie robi brak delegatów War- 
szawskiego OZPN, któty jest prze- 
eż najbliższym sąsiadem Łodzi. 


Stefanem jj MECZU Z Cracovią ten sam Marciniak 
| ogrywać tego samego Gędłka. 


swych dni, E 

Pielrzak nie był jedynym słabym 
puńktem napadu. Niestety nie najle- 
piej wypadł również Marciniak. 
Wprawdzie iniał on przeciw Sobie 
Gedłka, ale widzieliśmy już jak na 


_ TRUDNA ROLA 

Do Koczewskiego nić mamy pô- 
ważniejszych pretensji, Może zbył 
turczowo trzymał się współpracy 2 
łacznikamu, zamiast — jak to jest w 
jego stylu — piiszczać w ruch skrzy= 
dła. Nie trzeba jednak zapominać, że 
Koczewski miał przeciw sobie Par- 
pana, który wczoraj poza wszystki 
mi swymi walorami, dobomagał sö- 
bie zbyt często nieczystą grą, nie 
zawsze dostrzeganą přzez sędziego. 

TRIO REPREZENTANTÓW 

Na najlepszą notę w napadzie za- 
słligują Hogendort i Łącz, Cieszyć 
się z łego będzie kapitan Alfus, wi- 
dząe w tym dobry prognostyk na Bu- 
dapeszt. A 

Również trzeci reprezentant — Mil 
ler miał dobry dzień, Gracz dener- 
wował się stale, że Miller siedzi nā 
nim jak natrętna mucha. Próbował 
reklamować foule., Było widocznym, 


Tymczasem boisko już opustosza-q+o Miller jest bardzo czułym i do- 


ło. Wbiegają na nie drużyny finali- 
stów pucharu ŁOZPN Zduńska Wo- 
la i Zgierz. 
Po zaciętej 
agresywną i bojową była jedenastka 


grze, w której bardziejąy 


kładnym opiękunem. 

NA PIĄTEĘ 
Najlepszą częścią łódzkiej drużyny 
vło irio obronne. Komar kilka razy 


interweniował w beznadziejnych zda 


Zduńskiej Woli, mecz zakończył sięqtvało się sytuacjach. Bronił pewnie, 


wynikiem remisowym 2:2 (24). Na fofektownie. 


Straconej bramki nie 


2 min. przed końcem Zglerz prowa- mógł obronić. 


dził jeszcze 2:1. 
Bramki dla Zduńskiej Woli żdo- 
byli: Jasiak i Dudak, 


Doskonale wypadła para obrońców, 
Włodarczyk całkowicie zablokował 
Mamonia, również Łuć dawał sobie 


Dla zgierzan: Witkowski i Jabłońf radę z Bobulą. Włodarczyk był beż- 


Ski. 


Zduńska Wola nie wykorzystała 


sprzecznie najlepszym zawodnikiem 
na boisku. Łuć również grał dużo le- 


karnego, podyktowanego za rękę o-Hviej niż jego krakowscy koledzy, 


brońcy na polu Karnym. Przy tej o+ 
kezji, obrońca zgierzan Tuszyński 
obraził sędziego za co został ustinię- 
ty z boiska, 


MIĘDZY BRAMKAMI 
Mecz był ciekawy, okresami emocjonu- 
jacy, w przeciwieństwie do wielu Innych 
spotkań międzymiastowych, stał ńa do- 
bryra poziomie. Pierwsze minuty należą 


do Krakowa. który gra z wiatrem. 

Już w 1 min. Komar dobrze óbliczo- 
nym wybiegiem zbiera piłkę z nóg Ko- 
huta, Krakowianie przesiadują stale na 
polu gospodarzy, którzy raz tylko w 5 
mlin, cdpowiadają akcją lewej strony, 
zakończoną niewykorzystanym podaniem. 
Marcińiaka. 

W 41 min, Parpam bije rzut wolny z 
odiegłości 20 m podyktowany za foul 
Soityszewakiego na Kohucie, Pitka mija 
słupek 0 parę metrów. W minutę później 
Komar elektowną nastrywką chwyta o- 
strą bombę Bobili: 

Łodzianie otrząsają się z przewagi g0- 
ści. w 13 min. Hogendort wystawiony 
przez Łącza z kilku metrów lekto strze- 
la,w ręce lężącemu Jufówiczowi: W 17 
min. ten sem gracz po rakdzie na skrzy- 
d'e strzela pód ostrym kątem. Piłka 
wali w poprzeczkę i wychodzi w pole, za 
chwilę Pietrzak poprawia W poprzeczkę. 
Eombardowanię kończy się rzutem roż- 
nym. 

o! 


W 50 min, Kohut wypuszczony przez 
jawrzusiaka z 10 m wall potężną Świe- 
cę o kilometry nad poprzeczką. W 3% min. 
późmiej Gracz ogrywa Millera, mija Łu- 
cia i z linii autowej dośrodzowuje, Soł- 
tyszewski kiksuje, do pikti dochodzi Bo- 
bula i umieszcza ją celnie w siatce. Ko- 
mar był bezradny. 
RIPOSTA 

Utrata bramki poderwała łodzian, Rzu- 
cają się do gwałtownej ofensywy 

W 89 min. Itoczewski posyła ostrą bom 
bę tuż obok słupka. W 87 min. Pietrzak 
zderza się z Glimasem, do piłki doch- 
azi Hogendorf, pędzi niezagrożony na 
bramkę, wystawia sobie jednak za dłu- 
ga piłkę i Jurowiez pewnie likwiduje 
niebezpieczeństwo. 

Minutę później atak łodzian sunie pra- 
wą stróną. Przy piłoe jest  Koczewstci, 
mija Parpana, już mau strzeleó, gdy „kra- 
kus'* chwyta go rężoma | uniemożliwia 
oddanie strzału. Raut karny zamienia 
Łącz na wyrównującą bramkę. 

PO PRZERWIE 

Po przerwie znów w i min. Kohut 
przorywa się, Komar wybiega. krako- 
wieńnin go mija, ale strzał pzruje z pu- 
stej bramki Urban. Od tej ohwill gra 
przenosl się całzowicie niemal pad bram 
kę gości. Przez pół godziny łodzińnie za- 
wzięcie atakują, nie potraflą jednak wy- 
korzystać wiejd dogodnych sytuacji, O 
ich przewadze Świadczy zdobycie 4 rO- 
gów, podczas gdy kraxowiańie dopiero 
w ostatnich 10 minutach zrewsnżowałł 
się 2 rzutami różnymi. 

Tempo, w miarę zbliżania się do końca, 
słabnie. W ostatnich chwilech Komar de- 
sperackim wybiegiem zdejmuje pilke zZ 
nóg rozpędzcnego Wawrzusiezą. Ataki kra 
kowian, którzy teraz doszli da głosu, są 
anemiczne, bez wykończenia, 

Drużyny grały w składach: 

Kraków: Jurowicz (Hłymmczak); Gędłek. 
Glimes; Jabłońsiei I, Parpan. Jabłoński 
IC Bobula, Gracz, Kohut, Wawrzusiak, 
Mamoń (Legutko). 

Łódź: Komar; Włodarczyk, Łuć II; Sol- 
tyszewski, Urbano Miller; Hogendorf, Pie- 
trzak, Kotzewski, Łącz, Marciniak. 

BĘDZIA ZAPOMNIAŁ! 

Sędzia p. Grabiec że Sląska na wstępie 
popełnił olbrzymią galfe., Zapomniał mia- 
howlóle zarzątńtzić minutę ciszy, celem 
uczczenia pamięci Józefa Kałuży, o pus 
char którego imienia mecz był przecież 
rozgrywany, W drugiej połowie arbiter 
stracił panowanie nad sytuacją i wydawał 
dość często mylne orzeczenia. 

Widzów ponad 20.000. 


TN a a aM Rao i 


„Warty” w Poznaniu spotkanie z 
łuży między reprezentacjami Pozna- 
nia i Śląska zakończyło Się w pelni 
zasłużonym zwycięstwem drużyny 
śląskiej w stosunku 5:1 (3:0). Bram" 
ki dla zwycięskiego zespołu zdobyli 
Alszet i Cieślik — po 2 oraz Muska- 
ła — 1. Honorowy punkt dla Poz- 
nania uzyskał Smólski, 

Śląsk — Janik, Janduda, Siwy, 
Gajdzik, Wieczotek, Suszczyk, Ku“ 
bieki, Cieslik, Alszer, Muskała, Prze 
cherka, 

Poznań — Tomiaf, Dusik, Wojcie- 
chowski I, Kaźmierczak, Tarka, Sło- 
ma, Smólski, Wojciechowski H, 
(Skrzypniak), Czapczyk, Anioła, 
(Gendera), Polka, 

W pierwszej połowie meczu gra 
toczy się przy wyraźnej przewadzę 
gospodarzy, Której jednak niedyggio 
nowany strzałuwo atak nie umiał 
wykcrzystać. Drużyna Śląska nielicz 


GDAŃSK — Wobec 15 tys. wi- 
dzów odbył się na stadionie miej- 
skim w Gdańsku mecz piłkarski o 
iwejście do ligi między gdańską Le- 
chią a Szombierkami. Spotkanie po 
niezwykle emocjonującej grze zakoń 
czyło się zdecydowanym zwycię- 
stwem Lechii w stosunku 4:1 (1:0). 

Do przerwy więcej 2 gry miała 
drużyna Szombierek, lecz indolen- 
cja strzałowa napastników nie po- 
zwoliła na zdobycie bramki, Po 
przetwie inicjatywę przejąła Lechia. 
Zawodnicy Szombierek nio wytrzy- 
mali kondycyjnie. 

Plerwszą bramkę zdobył w 40 mi- 
nucie gry Kupcewicz. Po przerwie, 
w 8 minucie ście wyrównali ze 
strzału Reka, pnie 2 bramki 


Siotkarze polscy 
V - - 
na 4 miejscu 
w ostatnim dniu rozgrywanych w 
Soiii igrzysk bałkańskich w siatków 
ce drużyn żeńskich i męskich, pol- 
ska drużyna męstra rozegrała swoje 
ostatnie spotkanie z reprezeńtacją 
Triestu. 
Mecz wygrali Polacy w stosunku 
8:0 (15:0, 15:7, 15:1), 
zięki temu zwycięstwu drużyna 
Polski zająła w ogólnej klasyfikacji 
zespołów męskich czwarte miejsce. 
W klasyfikacji ogólnej drużyn mę 
skien zwyciężyła Czechosłowacja 
przed Jugosławią, Bułgarią, Polską, 
Rumunią, Węgrami i Triestem, 


cyklu rozgrywek o puchar Śp. Ka- | 


Str 3 


Sląsk - Poznań. 5:1 (3:0) 


nymi iecz bardzo groźnymi wyysda” 
ła w tej części gry przez 


beisko, dajae chwilami piękny po- 
zaz gry. Obie bramki zdobyte przez 
Cieska pądły nie bèz winy Temis- 
En. > 
Jedyny punkt dla Poznania uzy= 
skał w 36 min. Smólski z podania 
Skrzypniaka. i 

Ślązacy przewyższali swego prze 
ciwnika zarówńo technicznie, jak 
grą zespołową i szybkością. Ną wy” 
różnienie zasługuje Janik w biam= 
lee, 4Wicczorek i Gajdzik w pomocy 


Po zmianie stron Śląsk opanował 


oran Cieślik i Muskała w ataku, 
Drużyna Poznania, nieszczęśliwie ze 
|stawłona, zagrała bardzo słabo i jè- 
dymo Kaźmierczak w pomocy oraz 
Smólski i Polka w ataku stanęli na 
wysokości zadania, 

Sędziował ob. Długosz, 
ponad 8.000. 


widzów 


Lechia - Szombierki 4:1 (1:0) 


dla Lechii zdobywa w 15 i 27 mu. 
Rogocz. Wynik dnia ustala Kokot II 
w 35 min, 

Sędziówał obiektywnie 
Krakowa. 


Olecki z 


Zgon 
ś.p. L. Kończaka 


W sebotę w godzinach popołudnia 
wych zmarł po nieudanej operacji 
zołącika reprezentacyjny tenisista 
Polski L, Bończąk w wieku lać 31. 

Zmarły już od roku cierpiał na 
raka w źgaładiu nie przerywał jed- 
nask ulubionego sportu, a ledwie 2 
miesiace temu reprezentował jesz- 
cze barwy Polski w meczu z Jugo- 
sławią. 

Pogrzeb Śp, 
się we wtorek. 


Kończaka odbędzie 


Katowice - Opole 
12:2 w boksie 


Międzymiastowy mecz bokserski 
Ratowice — Opole rozegrany w O= 
polu cieszył się bardzo dużym zain= 
teresowaniem i przyniósł ponad 
50.000— zł. dochodu, który prze- 
znaczony został w całości na o6dbu= 
dowe Warszawy. 

Spotkanie wygrała zdecydowanie 
z ZA Katowice w stosunku 

2:2; 


Dramatyczny pojedynek Kruża - Czortek 


POLSKA - WARSZAWA 11:5 


WARSŁAWA. — W Warszawie odbył 
stę mecz pięściarski między feprezenta- 
cjami Polski i Warszawy. Obie drużyny 
wystąpiły w składach osłabionych: repre- 
zentacja Polski bez Grzywocza, w wa- 
aze koguciej, którego zastąpił Tyczyński 
z Budowlanych Warszawa, reprezentacja 
Warszawy z Tomczyńskim, który zastąpił 
KRomnudę w wadze lekkiej, Ponadto w 
drużynie Warszawy nastąpiła zmiana w 
wagach ciężkich. Kotkowski walczył w 
półciężkiej, zaś Archacki w ciężkiej. 

Spotkanie wykazała, że reprezentacja 
Polski mie byla Szczęśliwie zestawiana, 
zaś forma niektórych zawodników każe 
przypuszczać, Że na Igrzyskach Bałkań- 
skich w Tiranie, Polacy nie osiązneliby 
wielkich sukcesów. Mecz stał na niezbyt 
wysokim poziomie, a wiełu zawodników 
potraktowała spotkanie niepowaźnie nie 
okazująć wielkiej chęci do walki, Z dru- 
żyny reprezentacji Polski wyróżnić nā- 
leży jedynie Cebulaka, Szymurę i Chy- 
chie, 


KARGIER POKONANY 

Już w pierwszej walce uważany za 
najlepszą „muchę* w Polsce KRargier 
przegrał zasłużenie z Patorą. Obaj prže- 
ctwnicy walczą początkowo bardzo ostroż 
nie badając się nawzajem. W nhastep- 
nym starciu Patora narzući przeciwniko 
«wi swój system i osiąga przewagę. Ata- 
ki młodego Karziera są powstrzyimywa- 
ne doskonałymi kontrami, W ostatnim 
starciu przeważa dalej rutynowany Pa- 
tora, który nadspodziewanie dobrze wy- 
trzymał Kondycyjnie całe spotkanie, 


NIE CHCĄ WALCZYĆ 

W wadze koguciej Tyczyński Polsku) 
spotkał się z Sobkowiakiem. Obaj prze- 
ciwnicy wyczekriją i żaden z nich nie ata 
kuje. Sędzia ringowy Zapłatka po dwu- 
krotnym zachęcaniu ich do walki daje 
wreszcie obu żawodnikom ostrzeżenie. 
Pod koniec rundy obaj przeciwnicy de- 
cydują się wreszcie na beząadną wymianę 
ciosów. W drugim starciu Tyczyński tra- 
fia kilka razy niebezpiecznie i po jednym 
z closów Sobkowiak jest do „2?“ na de- 
skath. W trzeciej runqzie obaj zawodni- 
cy ostabli i walczą nieczysto. Sobkowiak 
po niezbyt mocnym ciosie jest znów do 
„3% na deskach. Jeszcze raz w tej tun- 
dzie Sobkowiak prda ma deski, a Ty- 
czyński w ferworze walki uderza leżą- 


tego przeciwnika, żą co sędzia ringowy 
daje mu nejbranienie, które niewstpli- 
wie wpłynęło ną werdykt sedziowsiu, u- 
znający walkę za nierozstrzygniętą. 


DRAMAT KRUŻY 


w wadze piórkowej iruża (Polska) 
walczył z Czortkiem. W pierwszym står- 
ciu ostra wymiana ciosów z półdystansu. 
Nieęznaczną przewage ma Czortek, który 
demonstruje bogaty repertuar clesów, W 
następnym starciu uwidacznia sie dalej 
przewaga techniczna Czorika, który gó- 
rujs nad mniej rntynowinym przeciwni- 
kiem. Pod koniec rundy Kruis doznaje 
pęknięcia Inku brwlaowego. Już na po- 
czątku trzeciego starcia Czortek uderza 
kłową. rozbijając prźzeciwnikówi. drugie 
oko. Sędzia udziela Czorikowi ostrzeża- 
nia, Kruża mimo silnego krwawienia 
walczy daloj z niesłychaną ambicją I wy 
trzymuje spotkanie do Końca. 

Publiczność domarn się przerwania 
waiki wołając pod adresem scqdżiego Za- 
płatki: — „Rzeźnik, dó „Bacntilut 

Sędzia rinęowy %apłatka z meztozumia- 
tych pótwodów nie ntrzetwał tej walki 00- 
puszczajac do masuktę. Dziwne rówbież 
było zachowanie się lekarza, Który wi- 
dząc poważną kontuzię Kruży file intir- 
weniował, pozostawiająć docyzżję sędż:e- 
mu rińgowumu, Wygrał na punkty CZOr- 
tek. 


RADFMACHER ZWYCIĘŻA 

w wadre lekkiej Radsmacher (Pol) 
spotka? się z Tomczyńskim (W). Ww plerw- 
szym starciu Tomozyńskłi czaje pełny tê- 
spekt. przeń mistrzem Pelik} i Noi sie go 
zantakaować. Rademacher nice był jednok 
w dulu wczorafszym mrożny. Zatrzcfł zm- 
pełnie szybkość I refleks. W I rundzie 
warszawianiń rozgrzał się nieco I kilka 
razy czysto trafia hakami, walczy jednak 
nieczysto | sedzia udzieta mu ostrzeżenia, 
W trzecim sfarciu  Tomczyński osłabł 
kompletnie i z trudem wytrwał do koń: 
ca spotkania. Zwyciężył Rademacher. 


3 MINUTY CHYCHŁY 

Po waite tej reprezentacja Warszawy 
prowadziła 5:4. 

W wadże półśredniej  Chychlń (Pot) 
walczył z Majewskim (W) f(vlko przez 
jedną rundę, gdyż warszawianin kontu- 
zjował rękę i poddał się. W ciągu trzech 


minnt Chychła zaprezentował się jednak 
z jk najlepszej strony,  dentenstrująć 
doskonałą techiikę, szybkość i refleks, 


ZAGORSKI NA DESKACH 

W wadze średniej mistrz Polski junlo« 
rów Cebuiak (Pol.) spotkał się 4 mistrzem 
Polski Znagórskim (W). Obnj zawadnicy 
znając siłę swego ciosu póluja 0d pos 
czątku na nokaut, Pierwszy tefia Cebit- 
lak i Zagórski jest do „5* na deskach. 
Warszawianin jest wyraźnie cneszuny í 
iunde wygrywa Cehałat W driigiiy star- 
ciu zatysowiuje się przeważa (uchniczia 
Cebilaka, który cześciej trafia. Znzyórfsici 
poluje na cios, jednak Pomorzanin dó- 
hite błloknje. Na początku rundy Zagór- 
ski kilka raty tiobezplecznie trafia, jed 
nik Cehulak przetrzymuje krytyczny Mo 
ment i z kolej Ram przechodzi do ataku. 
Celne ciosy Ccbulalca nie mają juź siły 
noekautujncej tym nie mriej warszawia- 
nin jest oszólomiony i kończy walkę 
„groggy“, Zwycirża na punkty Cebulak. 
zwyciestwo młodczo Pomorztinina jest 
całkowicie nzasadnione. Przewyższał on 
swego przeciwnika pod każdym niemal 
względem. Cebulsyk był lepszy technicz= 
mio, szybszy, wykazał, że posiada silny 
etos i jest odporny ma ciosy. U ZAKÓT= 
skiego nie wida natonmtińst żadnych pó- 
stepów. W dalszym elsi iest on jeszeże 
strowym technicznie zawodnikiem, 


SZYMURA REZ. KONKURENCJI 

Ww wadze półcieżkiej Szymura (Pół) 
spotkał się z Rotk kim (w). Kotkow= 
ski nie był din mistrza Polski ani na mo- 
ment groźny, Szymura wygrał wysoko 
pierwszą rundę. Wise wspaniałe z obu 
rak. NA początku drugiego starcia po 
zinenerwaniu kiku morderczych Aysal 
Kotkowski pońdaje się, 


w wadzę ciężkiej Klimecki (Pol) wal- 
czył z Archsckim (W), Walka stăli na sia 
bym poziomie, W piorwazem storcin Af- 
chacki jeet da „dł na fGoskech. W dit- 
pim po niezbyt sllnym closie lauje nm 


deski da „5% W trzecim siriu Own 
zawońnicy osłabi, waicyą ch r 
czesto padi w „ktlncze Zwycięży 
punkty Klimecki. 


Bcdziówaji: w ringi Zyęlb ne 
ty Piasecki, Krasuski, Dai, 
tysięcy» 


no pimbi 
widzów 10 


Jędrzejowska przegrywa 
po_raz drugi z Erdoedi 


międzynarodowych 
strzostw w Bydgoszćży przyniosły 


Finały 


mi- 
8 tytuły tenisistom węgffrski z 
zawodników polskich jedynie Sko- 
necki dorównywał Węgrom i zdo- 
był tytuł mistrza m. Bydgoszczy w 
grze pojedyńczej panów, zwycięża 
jac Węgra Katanę 4:6, 6:4, 6:4, 6:3. 


W grze pojedyńczej pań Brdoedi | 


BP). 


A 


(Węgry) pokonała łatwo Jędrzejow- 
ską. 6:4, 6;1. 

W grze mieszanej para węgierska 
Erdoedt — Katona zwyciczyła Ję- 
drzejowską ł Skoneckiego 3:6, 6:4, 
8:6. 

W grze podwójnej panów Sziget- 
ti i Katona (Węsry) wygrali ze Sko- 
neckim i Bełdowskim 6:3, 6:1. 


Zatopek znowu przegrał *z Reiffem 


Koresp. włŁ — Na stadionie Ma- 
saryka w Pradze w obecności 40 
tys, widzów odbyły się zawody lek- 
Koatletyczne CSR — Belgia, zakoń 
czone z wycięstwem Czechosłowacji 
w stosunku. 96:80 pkt. 

W ramach tych zawodów doszło 
w biegu na 5000 m. do powtórnego 
w tym sezonie spotkania pomiędzy 
Reifiem (Belgia) i Zatopkiem. 


Iprowadzonią dż 


Czechosłowak i tym razem prze- 
grał do Belga, Po starcie prowadze 
nie objął Herman (Belgia) ale już 
po 600 m. na czoło wysunął się Zas 
topek. 

Reiff biegnący przez 
krok w krok ża Zatopki 
go na ostatnich 


cały czóś 
m, minął 
13500 m. 1 nie oddżł 
do samej miety. 


Lekkoaileci ZSRR na starcie 


CHARKÓW. — Na stadionie „„Dynanio% 
w Charkowie rożpóczęły się lekkoatlety- 
czne mistrzostwa Związku Radzieckiego. 

W zawodach bierze udział 809  czoło- 
wych zawodników, wyłońionych z pośród 
dziesiątków tysięcy lekkoatletów, którzy 
brali udział w rozegranych tak niedawna 
na terenie całego Kraju „Spartakladach*. 
Uczestnicy reprczeńtnją barwy 45 czoło- 
wych klubów sportowych, związków za 
wodowych i drużyń wojskowych. 

Z czżolowych zawodników biorących u- 
dział w mistrzostwach należy wymienić 
%9-1edmiecgo Czewguna, który jest nie- 
przeciętnym biegaczem. Czewgun na Mmi- 
strzostwach wojskowych okregu charkow 
skiego zająl pięć pierwszych miejsc w 
biegach na dystansach 100 m. 200 m. 
1,000 m. i 1.560 m. W biegu- na 40 m. u=- 
zyskał on czas 49,6, który jest najlep- 
szyta tegorocznym wynikiem w Związ- 
ku Radzieckim, 


A 


TNS 


JNN 


— jak twierdzą 


dcbnych do naszego, 


czywistości oddzielone 
pustymi przestrzeniami 
gwięzdnyrni*, wynoszącymi 
lat świetlnych. 


olbrzymimi 
„między- 
wiele 


Gdybyśmy chcieli uzmysłowić $0- 
bie ogrom tych przestrzeni, oddzie- 
lających poszczególne słońca od sie 
bie i stworzyli model Drogi Mlecz- 
nej, to uwzględniając wymiary glo- 
bów gwiezdnych, należało by na ol- 


Mydlo toaletowe 
: Ze» 801 


W mieście Wotoszyłów, 
feriach wznoszą się wielopiętrow: 


budynki, należące do kombinatu —-| zmierzchu”. 18.50 „Odbudowa 


olejarni im. Mikojana. Przeszło 50 
itys. ton soi corocznie ulega tam 


przeróbce na olej, Z odpadków S0f|ski, 19.30 


uzyskuje się rodzaj mąki grysiko- 
wej. 

Ostatnio uczeni radzieccy zastos 
wali w kombinacie 
skim nowy sposób wyrobu ole > 
nieprzerwanej 


NAIKORZYSTNIUSZY BILANS OSIĄGNĄŁEM 


dzięki tachowej reklamie 
PROWADZONEJ PRZEZ ODDZIAŁ ŁÓDZKI 


CENTRALNEGO BIURA OGŁOSZEŃ i REKLAMY 
Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“ 


LODZ, nl. PIOTRROWSKA 70. — TELEFONY: 
ANURA DORARRAROPORRZRRORARRADROARZRRAJ 


Wyspa wszechświata 


z milionami słońc 


Droga mleczna, pas świetlny, ota- bizymim transparentis dokonać ok. 
czający ha kształt wstęgi nasze nie- |30 miliardów nakłóć szpilką w od- 
bo, widoczna zawsze podczas pogod |leglościach 100-kilometrowych, 
nych, bezksiężycowych nocy — jest|del ten, który nawet w tej takani- 
astronomowie — |niaturowej formie 
. tylko perspektywicznym nagroma- jsię w obrębie naszej ziemi, z powo- 
dzeniem wielu milionów słońc, po- |du stosunkowo wolnych ruchów po- 
a skupionych stepowych samych gwiazd, obrazo- 
na jednym odcinku przestrzeni. Fo-|wałby Drogę Mleczny z dostateczną 
szczególne słońca, wchodzące w skład | dokładnością 
Drogi Mlecznej, cą od siebie w rze- |milicnów lat. 


na pery. | tepianowy St. 
noca |gięd tygodnia, — 18.00 


9= | 20.50 Mu 
wocoszyłow= tozi 


ylko olej, leez]: 


(Koncert żvczań (a 


yV sprintach. a szczególnie na 160. m. 
zmierza się najszybsi biegacze ZSRE, kt 
rzy uzyskali w bieżącym sezonie dobra 
wyniki, 5ą to Karzkułow (czes 19,4 sek), 
Gołowkin (3065), Korolew (10,6). 

W dziesiecioboju rekordzista Lipp naj- 
groźśniejszćgo przeciwnika mieć będzie w 
woikowie, który w obecnym sezonie miał 
już wynik 7,239 pkt. 

W konkurencjach kobiccych należy się 
spodziewać szeregu wyników na pozio- 
mie światowym, startuje tr bawiem w 
dysku Dembadzó, która niedawno rznciia 
59,05 m. 

W kuli królować będzie Sewriukown, 
która legitymuje się najlepszym na świe 
cie rzutem 143,59 m. oraz Andrejewa, któ 
rz miała wynik 14,13 m. 

w sprinticn faworytkzmi są Siecztno- 
wa i Daboówicz, które biegają 100 m. W 
1,9 sce 


222-22 i 256-857. 


ZR RARO RR RR R RZY SARN 


zd 


Mo- 


ite pomieściiby 


przez przeciąg wielu 


=R=A-DTEE 


PONIEDZIAŁEK, 13 WRZEŚNIA. _ 
412.04 Dziennik, 12.09 Muzyka, — 12,25 
Pieśni Polskie w wyk. Z. Komorowskiej, 


12.45 „Odpowiedzi na lsty', 15.00 Mu- 
zyka obiadowa, 13.45 „Cezar Franck" 


I audycja © cyklu: „„Kompożytor tyg 
dnia”, 14,80 Z dzisiejszej prasy. — 148: 
Muzyka wody (uudycja z płyt), 15.05 Re 
verwa, 15.10 Od Mozżrta do Janes 
ty). 15.30 „„Warsżawa będzia wiel 
pogadam 5.45 Muzyka łekka, m— 16.00 
Dz D Reportaż z uroczystości 
przemianowanmia cukrowni- w Ciechenn= 
wie. 17,00 „Rozmowy o. związdach* 
audycje dla młodzieży, 17.15 Recital for- 
Szpinalszieza. 17:45 Przo- 
„Nówi Wystawa 


„„Afu 


zyka 5 
Warsza-= 
wy“, 19.00 Chwila W-wy i- reportaz z sg. 


Ziem Odzyskanych, — 18.00 


kładu pracy, 19:10 Arie i pesni w wyk, 
A. Lewandowskej, przy fortep. A, Tar- 


„Imancypantki' — 58 ode, 
powieści B. Prusa, 19,45 srt Kra- 


kowskiej Orkiestry PR. 
nowela włoska St. Cz 
na Radiowym Kork 
a. 20.58 Kom 
Cany „00 Dziennik 
"no - muzyczna. % 


w. oprac. I 


Aznta'' 


©) 
w 


M. 
t meteorn= 
21.00 


Atdvcić 


j 23,30 
ZAkofwze- 


faneczna, 


1 j 
, 29,00 


nie audycji i Hymn. 
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ze Va TER . -i 7 MU E Y F, +.” y e, a ię 
Mię”; 1 © jb -» sf i 7 iU ( 


KURIER POPULARNY. 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red, dyżurnego 144-718 


bDrisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Birtoszowakiego (Piotrkowska 95), Cryft- 


sziego (Rokicińszn 63, Dancerowej tuk 
Zgierska 65), Rowińskiej-Koprowskiej (PL. 
wolności 2), Stanięlewicza (Pomorska 21), 
Sinieckiej (Rzgowska 51). 


SADATRI 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
uj, Daszyńskiego 34, 

DZIS 1 codziennie o godz. 19,15 „szu | 
c. dc Peyret Chapuis „NIEBOSZCZYK 
PAN PIC" w świetnej reżyserii Janusza 
warnecziego, Obsadę. stanowią: Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Giuszkówna. Czesław Guzek, Irena Ho- 
recka, Wanda Jakubińsita, Janusz Jaroń 
L Michał Mellna. 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego, 

Kasa czynna od 11 do 1391 od 15, 

relefon 133-02. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 


Nr 253 (1037) 


Zeznania świadków 


potwierdzają winę dyrektorów 


W trzecim dniu „póreelanowego 
procesu“ zeznawali świadkowie. 
Zeznania świadków obrazują chaos, 
panujący w Centrali Zbytu, za co 
winę ponosiło kierownictwo tej pla- 
cówki. Świadek Tarwid, wicedyr. 
departamentu Min. Przem. i Handlu, 
występujący w procesie również w 
roli eksperta, zeznawał, że w-g jæ- 
go obserwacji aparat dystrybucyj- 
ny Centrali Zbytu szwankował, co 
powodowało nagromadzenie się w 


zakładach produkcyjnych wyrobów 
porcelanowych i szklanych i po- 
ciągało za sobą straty dla Skarbu 
Państwa. s 
Dalsze zeznania świadków bądź 
rzucają światło'na całokształt dzia- 
łalności dyrextorów Centrali Zbytu, 
bądź też dotyczą transakcji przepro 
radzanych oskarżonym Ehrenrei 
chem, który nabywał „ramsz” czyli 
braki, a następnie sprzedawał to 
jako towar pierwszego gatunku. 


4 


Nowa seria kar 


W wyniku kontroli, jaka przepro 
wadzona zostala przez Komisję Cen 
nikową na terenie miast wojewódz- 
twa łódzkiego, Komisji Specjalna 0- 
trzymała do rozpatrzenia i orzecze- 


Od 15 wrześnią br. godz. 1915 codzien-| nią szereg spraw za spekulację. O- 


nie „Lisie gniazdo* z udziałem Grywiń- 
skiej Treny 1 Adwentówicza Karola, 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta L 
DZIŚ o goćz, iW. 
„BOBRZY SKROJONY FRAK", 
TEATER LETNI „OSA*%* 
al, Zachodnia 43, telefon 140-09. 
Codziennie o 19,30 w niedzielę i ŝwię- 


ła 16 i 10,0 komedia muzyczna ps 
„Rozkoszna Dziewczyna” z H, Makow- 


sia. 
Kasa czynna godz. 10 — 13 ł 
nieczielię 0 — 13.1 od 14. 
TEATR ROMEDII MUZYCZNEJ 


od 16, w 


„LUTNIA* 
Piotrkowska 243, tel. 107-235 
Dziś í codziennie © godz. 1915 
„CNOTLIWA ZUZANNA" operetka 


w 3 aktach J. Gilberta. . Bilety wcześ- 
niej do nabycie, ul. Piotrkowska 102, 
a od godz. 17 w kasie teatru, W nies 
dzieję kasa teatru czynna od godz. 11. 
PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKINGO 
ul. Jaracza 33 
b gódz. 19,15 Swietna- komediń 
ra pt, „GRZEGORZ DYNDAŁA' 
udzie Eoy'a > Zeleńskicko. 
ał biorą: FH. Billing, B, Fijewska, 
J. Maicnerska, St. Łapiński, J, tŁodyński 
T. Mah zh M. W 
n 


J. Warmiński, of- 
Danuta Pietraszkiewicz. 
kostiumy Z, Strzelecziego. 
MUZEA MIRJSKRIE 


Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
wicza 6zynne ed godz. 10—17 prócz po- 
niedziałków. 

Einograficznó 
czynne coćzieńnie Qd 10—17 prócz ponie- 


Plac Wolności Nr 14. 


dziaątków, w niedziele i święta od 11—17. 

Prehistotyczze — Plac Wolności Nr./14, 
czynne codziennie od 10—11 prócz ponie- 
działków. 

Sztuki — Więckowskiego 8, otwarte od 
10—10 prócz poniedziałków 1 piątków. 

Spóldzicima Plastyków — ul. Piotr- 
kowa. 103, Wystawa prac malarskich 
Mieczysława Siemtiskiego, otwarta ad 
goaz. 19—13, 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina 1: 
„Niepotrzebni mogą odejść* — godz; 


10, 20,80. w niedz, 15,30 

niedozwolony do latis. 

BAŁTYE = ui. Narutowicza 20: 

„Tajemtica wywiadu — godz: 17, 

19, 21, niedziela: 15. 

fili niedozwolony, dla młodzieży. 

GAJKA — ul. Franciszkańska 21; 

„Tajsmnica nocy wigilijnej" — godz. | 
17,89; 20, w niedzielę 10. i 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: l 

„Program aktualności kraj. 1 z2gr:j 

nr29'' — godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18,-18 

20, 21. 

BEL — ul, Legionów 2/4: | 

„Chłopiec z przedmieścia'* — godz. 1e | 

18, 20, w niedzielę 14, 

MUZA — Ruda Pabianicka: e 

„Lexydmyślna słogtra'* — godz. 10, 

w niędzielę: 16. 

POLONIA ul Płlotrkowska 81. 

„Siostra lokaja''— godz. 16, 16.50, 21, 

w. niedzielę 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 14/76. 

„San Demetrio — godz. 18, 20, w nie- 

dzielę — 16 

film acźzwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK — ul. Kluńskiego 178: 

„Szalony lotnik — godz. 16,50, 19.30, 

20.37, w niedz. 14,0, 

ihm Gozwolony dla młodzieży. 

ROMA — ul. Rzgowska Ba: 

«W pòon za mężem* — godz. 18, 

20.30, w miedz, 15.30. 

iina dozwolony. od lat 18. 

GTRORD — ul. Rzgowska 2: 

„Cassblanca" — godz, 18,30, 20.30, w 

niedz. 16.30. 


tim dozwolony od lat 16, 


20 | 


STYLOWY — ni. Kilibskiego 12% 
„Zielone tata — gotz. 168, 18,380, 21, 


sy niedz.: 13,80. 

film dozwolony dla młodzieży. 
„Ojczyzna — godź, 10,30, 13,30. 29,90 
w niedzielę 14.20. 

SWIT — Bałucki Rynek $: 

.Okolicznoścł łagodzące* — godz. 18, 
20, w niedzielę 16, 

TĘCZA — ul Piotrkowske 108: 
„Siostra lokaja'* — godz. 
20,59,,w niedziele 13. 

TATRY (w ogrodzie): 
„Cygańska miłość" — godz. 
3, w niedz, 1380. 

WISPA — ut. Daszyńskiego 1: 
„Cygańska miłość!" — godz. 
21, w niedz. 13,30. 
sim niedozwolany dla młiódzieży. 

WŁÓKWIAKZ. — ul, Zawadzka IA: 
„Siostra lokaja'* — godz. 16, 14,80, 53 w 


13,30, 18, 
15, 18.30, 


16, 18,30, 


niedziele 2.30, 

WOLNOŚĆ — gl. Napiórkowskiega 19; 
<Tajenynita wywiadu — godz. 16,50. 
18.35 9 — niedzieln 14,30, 


niedozwolony ula młodzieży, 4 
ITA — ul. Zgierska 28: 

toja mila“ — godz. 18,50. 20,30. 
niedz. 16.90. 


G 


w 


rzeczenierm Komisji Specjalnej nie- 
uczciwi kupcy skazani zostali na za- 
płacenie grzywny: 

Gierliński Jan, wżaściciel Domu 
Handlowego w Łęczycy, za brak cen 
na wielu artykułach, wystawiońych 
na widok publiczny, zapłaci 120 ty- 
sięcy złotych, 

Karaś Bronisław, właściciel skie- 
pu spożywczego w Aleksandrowie, 
za żądanie nadmiernych cen za ar- 
tykuły spożywcze i sprzedaż alko- 
holu ukarany został grzywną 100 ty- 
sięcy złotych. 

KRirszenbaum Abram, właściciel 
sklepu rzeżniczego w Piotrkowie, za 
pobieranie nadmiernych cen za mies 
go zapłaci 50 tysiecy zł ary. Czapla 
Władysław, Piotrków, za pobieranie 
nadmiernych cen za kaszę zapiądci 
grzywne w wysokości 50 tysięcy zł 


OGŁOSZENIA DROBNE 
7 UBAkACI WE ŻO. 


ZRK a 
Dr med. SIENKO KSAWERY specjali- 
sta chorob skórnych, pęcherza, Weneryce 
rmyth, przyjmajś, Kiltńskiego 193, w g0- 
dzinach 19—14 i 16—18, Tel. 2035-55. —232 


DOKTOR REICHER — Specjalista: we- 
reryczne, skórne, płciowe zaburzenia. 
Południowa 20, uruga +- siódma! wieczor. 
ram m1819. 
pni ZEN z i 


Zagubione dokumenty 


m Z ZE TA 
VZAGUBIONO kartę ropatriacyjną, legity- 
mację PPS, Świadectwo szkolne (szicoła 


~ 
<a 


e 


powszechna). Pzwlikówsci Stefan, Czę- 
stochowska 4. BAŁ 


woo i 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną — han- 
dlową, wydaną przez Urząd Skarbowy 
NI. 3%, Ptak Ignacy, Srebrzyńska 84. 


ZAGUBIONO książęczkę: Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Stefańska Earba- 
ra, Wschodnia 50. —848 
ZAGUBIONO legitymację PPS, Nr. 
600725/10763, Zw. Zawodowego palców- 
kę, Fornaiezyk Tomasz, Chłopickiego ky 


EET TT O O 


Biegal Władysiav zapłaci za pda 
riowę sprzedaży chleba wypieka- 
nego we własnej piekarni przy ul. 
3 Mają 1e w Piotrkowie grzywnę w 
wysokości 50. tys. zł. 

Napieraja Bronisław, właściciel 
EKIEDU SDOŻYWCZEMO W Pabianicach 
4 za pobieranie nadmiernych cen za 
makaron zapłaci 50 tysięcy złotych 
kary. i 

w wielu dalszych sprawach nie- 
uczedwi kupcy ukarsm zostali gzry= 
wnami niższymi od 50.090 zł. 


, 
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KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE 
SAMOKSZTAŁCENIOWE 
DLA DOROSŁYCH, 


Zarząd  Mioieki w Łodzi — Wydział 
Oświaty — od 3 lat prowadzi Kunsy D0- 
kształcające Samoxształceniowe dla. Do 
rosłych przeznaczone dla osób, którym 
warunki nie pozwalają na normalną nau- 
ke w'szkałach wieczytowych. 

Sacha trwa w niedziejię ód  godziąy 
8—34. j í 

Absolwenci kursu rekrutujący się prze- 

znie ze sfer tobotniczyci, rzemiesIni- 

czych, działaczy seółerznych i oświato- 
wych otrzymują świadectwa ukończenia 
szkoły podstawowej. a a 

ią ww każdą niedzieię 6d godziny 
5—'4 w. lókalu szkoży przy ul. RIBKSKIEgO 


ńr, 181. 
SZKOLA POWSZECHNA 
PLA DOROSŁYCH. 
Zarząd Miejski w Łodzi — ydzia 


Oświaty — uwzględniając potrzeby. osób 
orosłych, pragnecych uczyć się póź- 
niejszych, godzinach wieczorowych, pro- 
wadzi przy ul. Wierzbowej 34/98 Wieczoro 
wą szzołę powszecć ula dorostych.. 
Dökgje odbywają się 4 razy tygodniowo 
6d godziny 18 — 21. Kurs ranki roczny. 
Zapisy do wszystkich klas od 1 po- 
cząweży, przyjmuje sexretariat Ezxoły cga 


s 
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OGŁOSZENIU? A 
zarząd Miejski w Łoczi — Wydział 
Zdrowia — zatrudni w Szpitalu Miejszim 
nr.4w Radogoszczu: 
lekarza na: stanowisko kierownika la- 
boratoriima analitycznego, 
pomocnika, sptekarEKIESO, 
opisywaczkę recept. F 
Unosażenie według norm przewidzia« 
nych dla pracowników w samorządzie. 
Oferty wraz z życięrysem kierować na- 
leży: Wydriął zdrowia — Kancelaria — 
ul Piotrkowska 11%, pokój nr 110. 
Łódź, dnia 10 września 156 roku. 
Zarznd Mielski w Łodzi 


PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNE 
INSTALACYJNO BUDOWLANE 


A OE i j 


LODZ 
wykonuje: 


ECHNIKA« 


— ul. PIOTRKOWSKA Nr 154 


OGRZEWANIE KANALIZACJI — WODOCIĄGI — GAZ 
PROJEKTY — KOSZTORYSY — KONSTRUKCJE 


ZELAZNE. 


ZARZĄD PRZEMYSŁU 
GDDZIAŁ, 


skiego Nr 28. 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 
RED. NACZ. — przyjmuje od 


Redaktor Naczelny 130-48 
Sekretara Redakcji 144-18 
Dyrektor 

Administracyjny 156-91 


CENTRALNY 
WSCHODNI w 
POSZUKUJE: 


inżynierów-chemików, - 
mechaników elektryków 
i inwestycyjnych 


Zgłoszenia w Wydziale Personalnym — Łódź: ul. Napiórkow= 


EEEE LETETTE ELELEE LETETTE 


FERMENTACYJNEGG 
ŁODZI 


, 
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godziny 12 do 13. 


SEKR. RED, — od godziny 10 do 11. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydaswnicza „WIEDZA”, 


NASZE TELEFONY: 
Centrala telefeniczna Redakcji | Administracji 136-91, 


257-84 
Ekspozytura, 
Kolportażu 1356-91, 257-3 
Dział Ogłoszeń 256:37. 22-30 
Ekspedycje 261-93 
Eozdzielnia 270-567 


e, z 5 5 > EAE ERIEK  ZA ZZA T ANE 
Rèdak-in — Łódź, Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły. zamówione t rękopisów mie zwraca się. Warunki prenun.araty: 


rniesięcznia z dostawą do domu m= 24. 150, z dostawą przez pocztę — 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielal Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, Źwitki 2 


zł, 120, z odbiorem w Administracji =z}, 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) zł, 60. 


D—018901 


